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Obywatele! Rodacy! Mieszkańcy Nowego Sącza, Ptaszkowej i innych starożytnych miejsc kultu sztuki w jej najwyż-
szym wymiarze!

Na tegoroczne święto sztuki przygotowaliśmy dla Was 3 (trzy) wieczory z muzyką. 
Koncert tworzących pięcioosobowy kwintet pięciu saksofonistów z przeróżnych krajów. Na szczęście wszystkie te kraje 

istnieją, więc można już ustalać terminy spotkań ich ministrów spraw zagranicznych z naszym. 
Drugi z wieczorów wypełni Filharmonia Dowcipu. Wbrew nazwie wykonawcy będą poważni. Proszę się z nich nie 

śmiać, bo będzie im przykro.
Trzeci wieczór to koncert, na który szczególnie Państwa zapraszam. Wirtuozeria, czyli opanowanie swojego instrumentu 

w sposób maksymalny, ma wpisaną w to pojęcie radość. Radość czyli FUN. To będzie najbardziej wirtuozowski koncert w 
historii naszego festiwalu. Niech mi Państwo uwierzą.

Wyobraźnia, praca, konsekwencja, szalone pomysły, czyli prawdziwa twórczość cechuje wszystkich wykonawców fe-
stiwalu. Dzięki nim powstają prawdziwe dzieła. Niemniej jednak, w niektórych kręgach powstaje pytanie, czy aby na pewno 
mamy do czynienia z dziełem i jaką w związku z tym należy zawrzeć umowę. Umowa powinna być bowiem oceniana ze 
względu na to, czy przedmiotem świadczenia jest wykonanie w jej rezultacie dzieła, jako wytworu niepowtarzalnego, samoist-
nego, poprzednio nieistniejącego, o cechach z góry w umowie określonych. Umowa o dzieło w odróżnieniu od umów staran-
nego działania jest umową rezultatu. Jej wykonanie polega na osiągnięciu przez przyjmującego zamówienie określonego z góry 
w umowie rezultatu, czyli wytworzeniu dzieła o cechach oznaczonych przez strony w umowie. Przedmiotem świadczenia jest 
wykonanie dzieła, które może polegać na jego stworzeniu lub przetworzeniu do takiej postaci, w jakiej poprzednio nie istniało. 
Dzieło stanowi zatem zjawisko przyszłe i w chwili zawarcia umowy nie istnieje. Przedmiotem umowy o dzieło są rezultaty 
materialne. Istotę rezultatów występujących w tej postaci stanowi to, że w samej rzeczy tkwi samoistna wartość. Istotą 
umowy o dzieło jest osiągnięcie określonego, zindywidualizowanego rezultatu w postaci materialnej lub niematerialnej, który 
może być ucieleśniony w rzeczy. Wątpliwe jest natomiast uznawanie za dzieło rezultatów niematerialnych nieucieleśnionych 
w rzeczy. Nie mogą być one przedmiotem umowy o dzieło, ponieważ nie posiadają przymiotu samoistności. Przemawiają za 
tym następujące argumenty: dzieło musi mieć przymiot samoistności; elementem regulacji umowy o dzieło jest odpowie-
dzialność przyjmującego zamówienie za wady dzieła. Musi ono istnieć w sposób obiektywnie samoistny, dający możliwość 
- w razie sporu stron - wydania opinii przez osoby trzecie (np. biegłych). Możliwość zastosowania przepisów o odpowiedzial-
ności za wady stanowi więc element konstytutywny umowy o dzieło. Jednym z kryteriów odróżniających umowę o dzieło od 
umowy o świadczenie usług jest możliwość poddania umówionego rezultatu (dzieła) sprawdzeniu na istnienie wad fizycznych. 
Te elementy powinny oczywiście występować

dzialność przyjmującego zamówienie za wady dzieła. Musi ono istnieć w sposób obiektywnie samoistny, dający możliwość 
- w razie sporu stron - wydania opinii przez osoby trzecie (np. biegłych). Możliwość zastosowania przepisów o odpowiedzial-
ności za wady stanowi więc element konstytutywny umowy o dzieło. Jednym z kryteriów odróżniających umowę o dzieło od 
umowy o świadczenie usług jest możliwość poddania umówionego rezultatu (dzieła) sprawdzeniu na istnienie wad fizycznych. 
Te elementy powinny oczywiście występować

Waldemar Malicki
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23 lutego, godz. 19.00

FIVE SAX - SAX VOYAGE
Pieter PELLENS (Belgia)
Michał KNOT (Polska)
JOEL (USA)
Alvaro COLLAO (Chile)
Damiano GRANDESSO (Włochy)

PROGRAM

Jan Sebastian Bach Koncert włoski BWV 971 
(opr. Joel Diegert)

Georg Friedrich Händel Arrival of the Queen of Sheba 
(opr. Joel Diegert)

Jean-Baptiste Lully Overture to Phaëton 
(opr. Pieter Pellens)

Chick Corea  Spain
(opr. Joel Diegert)

opr. Joel Diegert  Hollywood Suite

Mike Mower  Yuppieville Rodeo

FIVE SAX - SAX VOYAGE
Pieter PELLENS (Belgia)
Michał KNOT (Polska)
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Astor Piazzolla  Tango Nuevo
(opr. Joel Diegert)
    Fugata
    Oblivion
    Libertango
    Violentango
    Escualo

opr. Alvaro Collao   Latin American Suite
    Girl from Ipanema - Antonio Carlos Jobim
    Macondo - Daniel Camino Diez Canseco
    Champotón - Emilio B. Rosado

Daniel Alomía Robles El Cóndor Pasa 
(opr. Alvaro Collao)

Victorio Monti  Csárdás 
(opr. Joel Diegert)

Anonim   Petrunio Horo 
(opr. Joel Diegert)

Fiorenzo Tassinari  Polkissima 
(opr. Alberto di Priolo)
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FIVE SAX to zespół świa-
towy, bo tworzą go muzycy 
pochodzący z różnych stron 
świata. Początki kwintetu 
były nietypowe, występowali 
jako teatr uliczny w centrum 
Wiednia. Pierwszy rok dzia-
łalności kwintetu upłynął pod 
znakiem niezapomnianych 
wrażeń, ucieczek przed policją, 
stawiania czoła niskim tempe-
raturom oraz rozgniewanym 
sklepikarzom. Początek dzia-
łalności to koncerty ze spon-
tanicznym podejściem do mu-
zyki, z elementami teatralny-
mi, wzbudzające żywą reakcję 

widowni. Aktualnie, trochę starsi, bardziej stateczni, ale nie mniej zabawni, prezentują się 
w Nowym Sączu.

Kwintet zabierze słuchaczy w niezapomnianą podróż muzyczną. Punktem starto-
wym tej międzykontynentalnej wyprawy będzie Wiedeń, legendarna stolica muzyki, 
gdzie przypomnimy sobie kilka ponadczasowych klasyków. Następnie wskoczymy do 
pociągu, który zabierze nas na eksplorację bogatej muzyki etnicznej Hiszpanii, Włoch, 
Węgier i Bałkanów. Stamtąd polecimy do Rio de Janeiro, aby zanurzyć się w uwodziciel-
skich rytmach brazylijskiej bossanowy i pełnego pasji tanga argentyńskiego, a także od-
wiedzić mityczne kolumbijskie Macondo. Ostatnim przystankiem naszej podróży będzie 
słoneczne Los Angeles, gdzie na nowo odkryjemy największe przeboje Hollywood.
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Pieter PELLENS (Belgia)
Gdy miał siedem lat, niezadowolony z nauki gry na skrzydłówce (rodzaj dętego in-

strumentu muzycznego z grupy aerofonów ustnikowych, z tej samej rodziny instrumen-
tów wywodzą się kornet, helikon, tuba i sakshorn), zupełnie przypadkiem upuścił instru-
ment, przekonując tym samym rodziców, by kupili mu saksofon.

Michał KNOT (Polska)
Marzył, by zostać sławnym skrzypkiem, koniec końców został saksofonistą. W pro-

gramie Sax Voyage pokazuje się z najlepszej strony. Prezentuje swój talent aktorski i, rzecz 
niespodziewana, ujawnia drzemiący w nim pierwiastek kobiecy.

JOEL (USA)
Słynie w grupie z najbardziej oryginalnych aranży, życia nocnego Marka i ciągłe-

go słuchania podcastów. Najbardziej znany jest z tego, że na scenie lubi pokazywać się 
w damskich pończoszkach.

Alvaro COLLAO (Chile)
Najprawdziwszy chilijczyk z chilijskimi korzeniami, zawsze się spóźnia, ale zawsze 

świetnie ubrany. Rzadkością jest spotkać go z rozmierzwioną fryzurą. Posiada wiele ta-
lentów, nadmienić trzeba, że świetnie gra klasyczny jazz, specjalizuje się w tańczeniu salsy 
oraz pantomimie.

Damiano GRANDESSO (Włochy)
Biegacz, maratończyk, kolarz pokonujący 120 km bez zadyszki! Odżywiający się ry-

gorystycznie, rytualny pochłaniacz makaronu. Jego nadzwyczajnych umiejętności gry na 
saksofonie, szczególnie gdy wisi głową w dół, nie można przegapić.

Źródło: www.fivesax.com
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W przerwie koncertu: 

mąka+masło+mleko+drożdże+jajka
+konfitura z róży...



   25 lutego, godz. 19.00

WALDEMAR MALICKI 
ORAZ FILHARMONIA
DOWCIPU
Koncert z okazji 10-lecia! Jak ten czas leci…

Anita RYWALSKA-SOSNOWSKA – sopran

Marcin POMYKAŁA – tenor 

Bernard CHMIELARZ – dyrygent 

Waldemar MALICKI – prowadzenie i fortepian

Jacek KĘCIK – scenariusz i reżyseria

Arkadiusz TOCZEK – realizacja dźwięku

Maciej HOFSTEDE – realizacja światła

   

WALDEMAR MALICKI 
ORAZ FILHARMONIA
DOWCIPU
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10 lat Filharmonii Dowcipu na scenie to jubileusz trochę skromny - w przeciwień-
stwie do peselu autorów. Nie mamy najmniejszego pojęcia jak zbudować to widowisko. 
Które ze 140 skeczy muzycznych, jakie napisaliśmy pokazać, o których zapomnieć, a może 
raz na zawsze rozstać się z kultowymi już żartami i zagrać same nowe rzeczy od miesięcy 
czekające w poczekalni. Nie wiemy tego i pewnie nie będziemy wiedzieli do pierwszego 
gongu. Prawdopodobnie jak zwykle pójdziemy za instynktem, który podpowiada tak: 
„musimy zagrać taki dwugodzinny spektakl, żeby naszej publiczności nie zaczęły uwierać 
fotele, a owacje na stojąco nie były spowodowane chęcią wyprostowania nóg i pretek-
stem do ucieczki w kierunku szatni”. Czyli koncerty 10-lecia muszą być takie same, jak 
wszystkie prawie pięćset poprzednich widowisk.

Energetyczne, pełne zwrotów akcji, ze świetną muzyką, seksowną orkiestrą, cynicz-
nym pianistą, żartami „tu i teraz”, lewitującym dyrygentem i masą pozytywnej energii. 
Takiej energii, która pozwoli na luzie przeżyć kolejnych parę miesięcy po koncercie. Zna-
my naszą publiczność i wiemy, że kilku hitów nam nie odpuści, ale chcemy też pokazać 
nowy cykl „Pamiątki z wakacji”, wrócić do muzyki latynoskiej i udowodnić ponad wszel-
ką wątpliwość, że cała muzyka światowa powstała dzięki nam - Polakom, a zwłasz-
cza jednemu z nich… wiadomo dzięki któremu. Czekają więc Państwa dwie godziny hi-
tów, kitów, mitów i godnej obrony rubieży polskiej myśli muzycznej nie „na kolanach”, 
ale… na krzesełkach filharmonicznych. 

Zabierzcie Państwo ze sobą swoje nastoletnie dzieci, obojętne czy jesteście objęci 
programem 500 plus czy nie. Niech zobaczą na własne oczy, że muzyką można się bawić, 
a jak się rozejrzą dookoła i zobaczą pełną salę widzów, to zrozumieją, że i pożyć się da. 
Kiedyś pewien nastolatek powiedział nam po spektaklu:

„Nauczyłem się więcej w trakcie tych dwóch godzin, niż w ciągu czterech lat w szko-
le muzycznej”.

Dzisiaj - jak tylko ma wolne - gra z nami.

Do zobaczenia!
Źródło: www.filharmoniadowcipu.pl
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- Jakie to uczucie grać trasę pod tytułem „10 lat Filharmonii Dowcipu”, kiedy w zasadzie 
powinniście panowie szykować się do emerytury?
Waldemar Malicki: Matka mojego dziecka, młodsza ode mnie o jedyne 30 lat mówi, że 
nic jej tak nie wzrusza, jak mój „pesel”.
Jacek Kęcik: Matka moich dzieci, niewiele starsza od matki dziecka Waldka, uważa, że 
mój nawyk rozkładania po całym domów pięciu par okularów, kluczy, kluczyków i noto-
ryczne wlewanie do baku samochodu benzynowego paliwa diesla jest uroczy….
Bernard Chmielarz: Ja z kolei nie mogę sobie pozwolić na emeryturę odkąd stałem się 
właścicielem samochodu, którego wszystkie kable zżerają kuny. Nie mogę się ubezpie-
czyć od żarłocznych kun i muszę pracować na te cholerne kable.

- A zupełnie poważnie?
WM: Poważnie się nie da….
JK: Poważnie to my żyliśmy dopóty, dopóki nie stworzyliśmy Filharmonii Dowcipu…
WM: I to było okropnie nudne życie!
BCH: Ale przynajmniej kuny nie zżerały mi kabli! 

- Czyli co…? Druga młodość?
WM: Dlaczego druga, pierwsza. Dla mnie synonimem młodości nie jest kaloryfer na brzu-
chu i umiejętność pokonania za jednym podejściem sześciopaka…
JK: Ewentualnie zdolność kredytowa, pozwalająca swobodnie zadłużyć się na czterdzie-
ści lat w celu spędzenia życia w 60-metrowym mieszkaniu…
BCH: Albo własnoręczne złapanie kuny….

 - Nie da się z Panami rozmawiać…
WM: Bo my nie od tego jesteśmy. My jesteśmy od grania na scenie.
JK: A porozmawiamy z każdym widzem, jak zwykle, po spektaklu.
BCH: Może ktoś wie, jak odstraszyć kuny?

Z Jubilatami rozmawiał Krzysztof Suweren
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28 lutego, godz. 19.00

JANOSKA ENSEMBLE
JANOSKA STYLE
Ondrej JANOSKA – skrzypce

Roman JANOSKA – skrzypce

Julius DARVAS – kontrabas

František JANOSKA – fortepian

JANOSKA ENSEMBLE
JANOSKA STYLE
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František JANOSKA – fortepian

fot. Julia Wesely



PROGRAM

Johann Strauss/Boris Fomin   Fledermaus Overture la Janoska

Fritz Kreisler/Sergei Rachmaninoff   Liebesleid

František Janoska     Musette pour Fritz

       Hommage to Fritz Kreisler

Jules Massenet     Thaïs Meditation

Georges Bizet/Franz Waxman   Carmen Fantasie

       

Astor Piazzolla     Adiós Nonino

Roman Janoska     Melodie for Melody

Wolfgang Amadeus Mozart/František Janoska Rumba for Amadeus

Pablo De Sarasate/Serbian Traditional  Tarantella vs. Niška Banja 

Niccol� Paganini/Janoska Ensemble  Paganinoska

Autorem aranżacji wszystkich utworów jest František Janoska i Janoska Ensemble
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Działalność zespołu Janoska Ensemble dowodzi, że z rodziną można „wyjść do-
brze” nie tylko na zdjęciu. Można także wyjść razem na estradę, tworząc podziwiany na 
całym świecie zespół muzyczny. Trzeba tylko dogadać się z bratem, kolejnym bratem 
oraz szwagrem. To, że tak się stanie, nie było początkowo wcale pewne, bowiem każdy 
z członków Janoska Ensemble szedł swoją drogą. Ondrej Janoska, po zwycięstwie w kil-
ku konkursach dla młodych skrzypków, koncertował jako solista w Europie i Stanach 
Zjednoczonych. Następnie osiadł w Wiedniu, pracując na co dzień w zespole Orkiestry 
Wiedeńskiej Opery Narodowej oraz Filharmonii Wiedeńskiej. Jego młodszy brat Roman 
Janoska, po odebraniu klasycznej edukacji, skręcił w stronę jazzu. Szybko uznany został 
za jednego z czołowych skrzypków jazzowych swojego pokolenia. Natomiast František 
Janoska, pianista, nie ograniczył swoich zainteresowań do jednego instrumentu, stając się 
rozchwytywanym aranżerem i kompozytorem. Spowinowacony z wyżej wymienionymi 
braćmi Julius Darvas ukończył studia kontrabasowe. Będąc wirtuozem tego instrumentu, 
wyrobił sobie renomę nie tylko jako muzyk klasyczny, ale także jazzowy.

Razem występowali w ramach okazjonalnych projektów, ale dopiero w roku 2013 
postanowili połączyć siły i spełnić marzenie o własnej muzyce. Grupa Janoska Ensemble 
wykształciła swój unikalny „styl Janoska”. Cechuje go innowacyjność, która pozwala im 
eksplorować szeroki wachlarz dzieł od popularnych klasyków do specyficznych aranżacji 
jazzowych, popowych i world music. W 2016 roku wydali swój debiutancki album, na 
którym przedstawiają Wiedeń jako kulturowy tygiel, a wszystko to z ironią i humorem. 
Obserwując na koncercie z jaką radością muzykują, łatwo wyobrazić sobie, że za plecami 
członków Janoska Ensemble stoją szeregi muzycznych przodków. Rodzina Darvas może 
się bowiem poszczycić trzema pokoleniami kontrabasistów, zaś rodzina Janoska swoją 
tradycję muzyczną może prześledzić co najmniej do sześciu pokoleń!

„Członkowie Janoska Ensemble są cudownymi muzykami i uwielbiam słuchać ich 
występów na żywo. Życzę im wszystkiego co najlepsze z okazji wydania nowego albu-
mu.”

Anna Netrebko, sopranistka
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„Właśnie skończyłem słuchać płyty Janoska Ensemble i jestem w niebie. Jest to al-
bum pełen wspaniałych niespodzianek i muzycznej wirtuozerii! Brawo!!!”

Michel Camilo, pianista

„Byłem pod ogromnym wrażeniem kiedy odkryłem Janoska Ensemble, wraz z ich 
wyjątkowym brzmieniem i umiejętnościami muzycznymi najwyższych lotów. Ich ekscy-
tujące interpretacje, kreatywne aranżacje i indywidualny styl, skutkują niezwykle inno-
wacyjnym i świeżym podejściem do tworzenia muzyki. Życzę im zasłużonego sukcesu!”

Mischa Maisky, wiolonczelista

„Janoska Ensemble udało się osiągnąć coś naprawdę wyjątkowego. Czterech mu-
zyków - muzyków popularnych, w najlepszym znaczeniu tego słowa - stworzyło swoje 
własne brzmienie nie do podrobienia, na które składają się wirtuozeria, niewyczerpane 
bogactwo muzycznych pomysłów oraz urzekająco łagodne dźwięki. Pozornie bez wysił-
ku łączą oni odmienne style i gatunki by stworzyć świeży i  cieszący serce styl. Prawdziwa 
uczta dla uszu!”

Andreas Großbauer, przewodniczący Orkiestry Filharmonii Wiedeńskiej

„Jako grupa stanowią powiew świeżego powietrza, łącząc indywidualny talent 
z więzami rodzinnymi. Odnieśli sukces wykonując utwory z rozmaitych gatunków 
w swoim unikalnym „Janoska style „, stanowiącym nowy, hybrydowy gatunek.”

Julian Rachlin

„Sposób w jaki tak grupa podchodzi do dobrze znanych utworów jest niezwykle 
świeży - tyle wyobraźni, tyle muzycznej wrażliwości i taki poziom umiejętności, słowem: 
inspirujące!”

Alois Posch, kontrabasista

Źródło: www.janoskaensemble.com
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SEZON 2017

EDYCJA ZIMOWO–WIOSENNA

TRANSMISJE I RETRANSMISJE 
OPER I BALETÓW
Z RENOMOWANYCH EUROPEJSKICH 
TEATRÓW I FESTIWALI

WSZYSTKIE POKAZY ODBĘDĄ SIĘ 
W SALI IM. LUCJANA LIPIŃSKIEGO 

W MCK SOKÓŁ W NOWYM SĄCZU.

OPÉRA DE PARIS, FRANCJA
RETRANSMISJA

9 MARCA 2017 
CZWARTEK, GODZ. 19.00 PURYTANIE

VINCENZO BELLINI

OPÉRA DE PARIS, FRANCJA
RETRANSMISJA

8 CZERWCA 2017 
CZWARTEK, GODZ. 19.00

UPROWADZENIE
Z SERAJU

WOLFGANG AMADEUSZ 
MOZART

Małopolskie Centrum Kultury SOKÓŁ 
Instytucja Kultury Województwa Małopolskiego
ul. Długosza 3, 33-300 Nowy Sącz
tel. 18 44 82 610 
www.mcksokol.pl

Bilety: 35 i 40 zł
Karnety: 140 zł

Bilety i karnety do nabycia 
od 15 stycznia 2017 

w kasie MCK SOKÓŁ (ul. Długosza 3, 
tel. 18/44 82 643 lub 44 82 600) 

– czynnej w dni powszednie 
w godzinach 8.00–20.00, 

w soboty i niedziele 
w godzinach 12.00–20.00 

oraz on-line na stronie 
www.mcksokol.pl

Każdy pokaz poprzedzi wprowadzenie 
do spektaklu. 

Przedstawienia są prezentowane 
w oryginalnych wersjach językowych 
z polskimi napisami.

O R G A N I Z A T O R P A R T N E R Z Y P A T R O N A T  M E D I A L N YS P O N S O R Z Y

Ciastkarnia „Szarlotka” 
Jan Kożuch
ul. Emilii Plater 18, Nowy Sącz
tel. 18 447 04 95

Fondation

OPÉRA DE PARIS, FRANCJA
TRANSMISJA LIVE

16 LUTEGO 2017 
CZWARTEK, GODZ. 19.00

COSÌ FAN TUTTE
WOLFGANG AMADEUSZ 

MOZART

GRAN TEATRE DEL LICEU, 
BARCELONA
TRANSMISJA LIVE

6 KWIETNIA 2017 
CZWARTEK, GODZ. 19.30 RIGOLETTO

GIUSEPPE VERDI




